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            SKRADZIONE CIAŁO.
   

         

         Pan Bessel był jednym z głównych udziałowców „Bessel, Hard Brown“, z Saint Paul’s Churchyard i od wielu już lat znany był w kołach, interesujących się zagadnieniami psychicznemi, jako badacz sumienny i obdarzony szerokim umysłem. Pan Bessel żył w celibacie i, zamiast zamieszkiwać na jednem z przedmieść, jak to czyni każdy porządny kupiec z City, miał swą siedzibę na Albany, w pobliżu Piccadilly. Roznamiętniały go szczególnie zagadnienia przekazywania myśli na odległość oraz możliwości zjaw ludzi żywych; w listopadzie 1896 r. zaczął przeto, pospołu z p. Vinceyem ze Staple Inn, szereg doświadczeń nad rzekomą możliwością wywołania, jedynie wysiłkiem własnej woli, zjawy samego siebie w przestrzeni.

         Doświadczenia swe urządzili w sposób następujący: o godzinie zawczasu ustalonej p. Bessel winien był się zamknąć w jednym z pokojów swego mieszkania na Albany, zaś p. Vincey w swoim gabinecie na Staple Inn; następnie każdy z nich miał skierować, w sposób możliwie stanowczy, myśl swoją w stronę drugiego. P. Bessel, który doszedł do mistrzostwa w sztuce autohypnozy, usiłował początkowo, o ile tylko mógł, najprzód się zahypnotyzować, a potem przerzucić się, jako „widmo istoty żywej“, poprzez dwumilową niemal odległość, dzielącą go od p. Vinceya. Przez kilka wieczorów próby ich nie doprowadziły do żadnego zadawalniającego wyniku. Lecz za piątym czy szóstym razem, p. Vincey ujrzał naprawdę, czy też wyobraził sobie, że widział zjawę p. Bessela w pokoju. Oświadczył on, że zjawa, choć bardzo krótkotrwała, była nader żywa i wyraźna: zdążył zauważyć, że twarz p. Bessela była blada, o niespokojnym wyrazie, oraz, że czupryna jego była w nieładzie. Przez chwilę, p. Vincey, chociaż oczekiwał tego fenomenu, był zbyt zadziwiony, aby przemówić, czy poruszyć się, i, niemal natychmiast, wydało mu się, że cień rzucił na niego przez ramię ukośne spojrzenie i zniknął niepostrzeżenie.

         Było umówione, że wszelkie pojawienia się widma będzie się usiłowało fotografować; lecz p. Vinceyowi zabrakło należytej przytomności umysłu, by pochwycić aparat, przygotowany na stole. Gdy to uczynił, było już zbyt późno. Jednakże ogromnie podniecony powodzeniem, zanotował ściśle godzinę i zatrzymał przejeżdżający „cab“, aby niezwłocznie udać się do Albany, celem powiadomienia p. Bessela o tym wyniku.

          
   

         Przybywszy na miejsce, ze zdziwieniem zauważył, że zewnętrzne drzwi były otwarte, a oświetlone wnętrze mieszkania znajdowało się w niesłychanym nieładzie. Na podłodze walała się rozbita butelka od wina szampańskiego; szyjka jej odpadła prawdopodobnie, potrącając kałamarz, stojący na biurku, około którego też pozostała. Ośmiokątny stolik, na którym stała zwykle statuetka z bronzu i leżało kilkanaście ulubionych książek, został gwałtownie wywrócony. Na obiciu ścian znać było ślady palców, poplamionych atramentem, które, zdawało się, dokonały tego poprostu dla przyjemności splamienia niepokalanej dotąd tapety. Lekka kotara perska została zerwana siłą i rzucona w ogień, gdzie tliła się, zatruwając powietrze. Wszędzie panował najdziwniejszy nieład. P. Vincey, który przybył w przekonaniu, że znajdzie swego przyjaciela, oczekującego go spokojnie w fotelu, z trudnością wierzył swym oczom I stał w osłupieniu, zastanawiając się nad niespodzianym widokiem.

         I nagle, w niejasnem przeczuciu nieszczęścia, udał się do odźwiernego.

         — Gdzie jest p. Bessel? — zapytał. — Wszystkie meble w jego pokoju są połamane.

         Odźwierny nie odpowiedział nic, lecz udał się niezwłocznie do mieszkania p. Bessela, aby stwierdzić, co się dzieje na miejscu.

         — Rozumiem teraz! — rzekł, obrzucając spojrzeniem całe pobojowisko. — Nie wiedziałem o tem. P. Bessel wyszedł. On oszalał.
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